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Przedmowa
 
Chcę Ci, drogi Czytelniku, przybliżyć jak rodziło się Niewypowie
dziane, które teraz trzymasz w rękach, jak inne tomiki czy książki, 
które miałeś przyjemność przeczytać, i z którymi kontakt zaczynał 
się właśnie przez dotyk. 

A później rodziły się słowa – zachwytu lub pogardy, czy wręcz 
obojętności. Wersy, które będziesz czytał nie rodziły się z pogardy 
ani z obojętności, rodziły się z zachwytu. 

Wspomniałem o dotyku, który jest nieodzownym elementem 
ludzi zakochanych, tak naturalnym jak błękit nieba. Ciepły dotyk 
spaja więź, łagodzi ból. 

Pewnie byłeś nie raz zakochany. Wiem, że odpowiesz mi twier
dząco, ja też tak odpowiem. Bo pięknie jest mieć kogoś, kto 
zrozumie i pocieszy, z kim pójdzie się w nieznane. Dobrze jest 
zwierzyć się komuś ze swych rozterek, delikatnie ściskać dłoń 
w gąszczu miłosnych gierek, przytulić, gorąco pocałować, ciągle 
to powtarzać, ciepłym słowem komentować. 

Czasem chce się aż śpiewać pod wpływem radości, a kiedy 
nadchodzi moment zwierzeń, krępuje usta milczenie. Zlęknie się 
człowiek i choć miał piękne słowa w gotowość ubrane, nastąpiło 
Niewypowiedziane. 

Jak bólem ostrygi jest perła, tak bólem i perłą są wiersze zawarte 
w tym tomiku, więc je czytaj i wypowiadaj na głos, Czytelniku. 

                           Marcin Jerzy Szałata
Zgorzelec, 15 lutego 2014 roku
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Niewieścia woń

Odgłos anielskich fraz słowo – kobieta.
Promień złotych nici, skrzydlate pegazy.
Gorączka skroplonej rosy, niewiasty odgłosy – kobieta.
Siła i delikatność u źródeł oazy.

Poraź mnie swą czułością, rubinem żywotności,
Pożądaj namiętnie na szczyt swej skrajności,
Jak dziecię umiłowane w pierś wtul.
W kibić kobiecości słodki ul.

Bądź przy mnie o czasie nadchodzącym,
Bądź radością, dziewczęciem płaczącym,
Bądź pragnieniem, słowem pociechą,
Bądź otwartą schronienia strzechą.

Niech zamilknie nieporozumienie,
Tupot ostrych słów.
Mam to jedno pragnienie;
Bądź przy mnie naga znów. 

14 czerwca 2009 roku
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* * *

Bajką niech będą twoje sny,
Kiedy położysz się zmęczona.
Niech tym snem będzie miłość
Rzucająca ludzi w ramiona.

2010 rok
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Pisze do ciebie
                                                                                                         
Pisze do ciebie taki jeden ktoś,
Co dla ciebie nic nie znaczy.
A ty dla niego majestatyczne coś,
Co żadna filozofia nie wytłumaczy.                                              

Dedykowane M.Ż.                                               

24 marca 2010 roku


